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Pierwsza -Tozprawa w Sadzie Specjalnym 


W dniu wczorajszym rozpoczął się 
pierwszy proces w Specjalnym Sądzie 
Karnym. 

Na ławie oskarżonych zasiada Zdzi- 
sław Józef Musielski urodzony w Po- 
znaniu z zawodu kupiec. W toku spi- 
sywania personaliów wynika, że był on 
do 1918 r żołnierzem armii niemieckiej, 
po czym wstąpił do wojska polskiego, 


jak twierdzi 1 p. artylerii. Na pytania, 


prokuratora, po próbach wykręcania się, 
stwierdza, że podpisał w r. 1942 podanie 
o przyjęcie do wspólnoty narodowej 
niemieckiej. Po polsku mówi bardzo 
kiepsko, na pytania odpowiada wy- 
krętnie. . 

Akt oskarżenia zarzuca mu znęcanie 
się nad zatrzymanymi w obozie specjal- 
nym przy ul. Krochmalnej 31. Do winy 
mie przyznaje się, jednak na pytania 
Przewodniczącego Sądu przyznaje, że 
uderzył w twarz matkę jednej z osób 
zatrzymanych, 

— Od kiedy oskarżony otrzymywał 
miemieckie karty żywnościowe? 

— Nieco czasu po podpisaniu dekla- 
racji na Volksdeutscha. W r. 1942. 

— Czy posiadał broń? 

Oskarżony usiłuje przeczyć. 

Prokurator: Czy oskarżony przepro- 


 wadzał ćwiczenia „Padnij! wstać!“ przez 


20 minut z wywożonymi do Niemiec? 
Oskarżony zaprzecza. 
— Czy prawda, że bił winnego ze- 


? 


_ Oskarżony zaprzecza. 
z jego zeznań, że uderzył delikwenta. 
, Prokurator: A więc już 2-gi wypadek 
bicia... 
| — Aco oskarżony robił z dziewczyn 
(kami, które przychodziły do jego po- 
oju? ; 
Pierwszeństwo dla żołnierzy 
LONDYN, 31. X. (Reuter). Członek 


arlamentu Fraser zaproponował w Iz- 
Bie Gmin uchwalenie przez parlament 


i dwie ord przy użyskaniu miesz- 


ań i pracy dla byłych żołnierzy. , Qś- 
"wiadczył on: Jest nie do pomyślenia, 
żeby ludzie, którzy byli z dala od domu 
i warsztatów pracy przez, 4 albo 5 1 


_ mieli czekać tygodniami, albo miesią- 


cami zanim dostaną mieszkania, albo 
zajęcia, w obronie których walczyli. 


- Belgijski minister w Londynie 


« LONDYN, 31. X. (Reuter). Belgijski 
minister finansów Gutt przybył w to- 
warzystwie belgijskiego dyrektora Ban- 
ku Narodowego Miaux, do Londynu, ce- 
lem przeprowadzenia rozmów w spra- 


Francuzi przeciwko zdrajcom 

Londyńskie radio donosi: Robotnicy fabry- 
ki „Lorrain“ w Grandeville ogłosili strajk, żą- 
dając oczyszczenia przedsiębiorstwa od zdraj- 
ców. Żądania robotników zostały uwzględnio= 
ne. Dyrektor fabryki został aresztowany, ki!- 
ku urzędników pociągnięto do odpowiedzial- 


korespondent Reutera przy , 


3 w marsz. 


tości, a osoby, które współpracowały z Niem- 
«cami zostały usunięte z fabryki. 
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|). Światła na grobach 

= = Tradyc"jnym zwyczajem ludność miasta umie- 
= uzcza 1 i 2 listopada na grobach cmentarnych 
„Światła w postaci lampjonów, świeczek i t. p. 

Ze względów obrony przeciwlotniczej zwyczaj 
ten nie może być w roku bieżącym zachowany 
-w pelni. : PENE Te 

Na zasadzie -rozkazu Komendanta Wojennego 
m. Lublina zezwolone jest umieszczanie tego ro- 
© dzaju świateł 1 i a listopada b. r. jedynie od go- 
dany 9 do 17-ej. 
|. Po godzinie 17-ej wszystkie światła muszą być 
*;pgaszone. Wykroczenia będą surowo karane, 
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Oskarżony zaprzecza, iżby wogóle 
przychodziły do niego dziewczęta. 

Oskarżony twierdzi, że cały personel 
Arbeitsamtu powinien siedzieć na ła- 
wię oskarżonych, jako współwinni wy- 
wózek Polaków do Rzeszy, 

Na wnikliwe pytania prokuratora, os= 
karżony musi przyznać, że katował pe- 
wnego Uraińca, bijąc go pejczem, aż že 
zmęczenia dostał ataku serca. 


Świadek Stankiewicz, b. policjant 
„granatowy“ zeznaje, że pełnił służbę 
na Krochmalnej, lecz wystąpił z policji, 
nie mogąc patrzeć na okrucieństwa 0s- 
karżonego, który bestialstwem prze 
wyższył poprzednika — Niemca. Opi- 


Ofensywa. sowiecka trwa 


W dniu 30 b. m. na terenie Czecho< 
słowacji na północ od Użhorodu wojska 
radzieckie, kontynuując ofensywę, za- 
jęły szereg miejscowości. 

W czasie od 20—29 października woj- 
ska IV Frontu Ukraińskiego wzięły. do 
niewoli 21,319 jeńców. i 


Na Węgrzech, na północny zachód od ki 


Zdobycie Róosendal w Holandii 


LONDYN, 31. X. 


(Reuter). | jalny 
Montgomery “donosi: 
marsz. Montgomery'ego wkroczyły do 
Roosendal, 7 mit na północny wschód 
od Bergen ob Zoom. Roosendal jest 
ostatnim ważniejszym punktem obrony 
Niemców na drodze Bergen ob Zoom 
— Tilburg. Miasto zostało oczyszczone 


|od nieprzyjaciela i kolumny wywia- | portu 
ńęły się za miasto w kie- a 


dowcze 
runku na północ. Na. e od Tilbur= 
ga wojska brytyjskie iej armii znaj- 
dują się w odległości mniej niż mila od 
szosy .Gertreuidenburg—Hertogenbosch, 
ostatniej drogi bocznej Niemców. przed 
Mozą. Wojska brytyjskie zbliżają się do 
tej drogi koło Waspil, 2 mile od Mozy. 

LONDYN, 31. X. (Reuter). Specjalny 


Ofensywa radziecka w Norwegii 


 Przekreśla plany hitlerowców 


LONDYN, 31. X (Reuter). Komentu- 
jąc rosyjską ofensywę w północnej Nor- 
wegii, Biuro Informacyjne Norweskie- 
go Rządu Królewskiego stwierdza: U- 
derzenia ofensywy sowieckiej brzmią 
jak dzwony pogrzebowe dla wielu wspa= 
niałych planów opracowanych przez Hi- 
tlera. Port Kirkenes miał być rozbudo= 
wany w „Gibraltar północny". Oprócz 
tego Niemcy zamierzali eksploatować 
złoża rudy żelaznej w tym rejonie. 


Drugi plan przewidywał zbudowanie 
linii kolejowej, która przebiegałaby 
przez całą północną Norwegię do Kir- 
kenes. Ze względów wojskowych Niem- 
cy nie chcieli polegać na środkach tran- 
sportowych przybrzeżnych dla komuni- 
kacji w północnej Norwegii. Hitler roz- 


Naloty trwają 


LONDYN, 31. X (Reuter). Ponad 800 
ciężkich bombowców amerykańskich ra- 


zem z 950 samolotami bojowymi zaata- 


kowało przemysłowe i komunikacyjne 
obiekty w Hamm i w Monasterze oraz 
rafinerie benzyny syntetycznej i fabry- 
ki w Hamburev. 


Wojsko: 


Wea rmaretłnesrie 


Matki — bohaterki 


suje SCENĘ katowania winnego zagasze- m Dekret Prezydium Rady Najwyższej 
A e è S ZSRR z dnia 8 lipca r. b. wprowadził 

Swiade stwierdza, że zna wielę „WY” ordery i nagrody pieniężne (jednorazo* 
padków gwałcenia zatrzymanych dziew-5,,, į miesięczne premie) dla matek, któ- 
cząt 1 zmuszania do uległości, Jedna ZS „odziły 4 wychowały wiele dzieci. 
kobiet po zwolnieniu przychodziła „O SZaszczytny tytuł è order „Matki-boha-_ 
tydzień i tezę AS kę aier oskarżo- Si jej przysługuje kobietom, które uros 
nemu = jako haraćz za zwolnienie. > doty g wychowały 10 lbo włęcej duik. 


1 Kot |" e: 
a o prokuratora afro ka Ayn doi przeor 
za zwolnienie. Dziewczęta, które mu sięgyMacierzyńska slawa“ i „Medal macies 


oddawały, zwalniał również. Częstoz'Zyństwa" dla matek .5 do 9 dzieci. Je- 
chodził do łaźni żeńskiej wybierać od- 5 Thocześnie dekret ten w trosce o matkę 
powiednie urodziwe kandydatki. zi dziecko nakazuje rozszerzenie sieci, 
Świądek Stanisław Waliński, kucharz g700ków i ogródków dziecinnych, kon- 
stwierdza, że oskarżony bił i kopał z$ultacji dla matek i dzieci, kuchni mlecz- 
dziewczynę zatrudhioną w kuchni, któ. znych it. d. i 
rą podejrzewał o kradzież rękawiczek.s Obecnie prasa moskiewska ogłasza 
$ g pierwszy dekret o przyżnaniu tytułu 
z „Matki-bokaterki' 14 obywatelkom ras 
zazieckim, Każda z nich urodziła i wi- 
z chowała od 10 do 13 dzieci. Wyróżnione 


Satu = Mare, t Y: > | ae 
Rodwiate 4 Rie nahn ui a T s matki zamieszkują w różnych częściach 


Na pozostałym odcinku frontu dzia- 5 7Wiqzku Radzieckiego: $ są „mieszkan. 
łalność swialbśca lub walki o charak- 2474 miast — Moskwy, Leningradu i. 
terze lokalnym. Tyly, 11 zamieszkuje n wst, 3 z pośród . 
| W dniu 29 b. m. rozbito 72 czołgi orazE ich w Baszkirskiej wzgl. Fatarskiej au- 
w walkach powietrznych i ogniem arty. 3 fOtomicznych republikach. 0200 
lerji strącono 37 samolotów niemiec-z Według zawodów nagrodzone mati 


zdzielą się na 7«członkiń kołchozów, 4# 

5 gospodynie domowe i 3 robotnice. Naje 
= sthrsza z wyróżnionych matek m 
s lata, najmłodsza — 39 lat. 


rzystania z portu w Antwerpii. Po in-Ema na froncie 6 
tensywnej akcji oczyszczania pólnoeno- Zotowa posłała 4 wałki z wrogi 


go brzegu ujścia Skaldy, poław. 


sztabowego kwatery głównej gen.£,. 
Dempsey'a o znaczeniu zdobycia Bre- skretu ZAWOR r. b. są oczywiste. 


> S wilnej, skłoniły rząd radziecki d 
ń i A y rzą cki do wzmo= 
RDC e od Moży żaczy naja S son j troski o losy matek i dzieci, do 
z "wrócenia bacznej uwagi na sprawy po- 
spulacyjne, 


zdności cywilnej u mas — w sto . 
zsunku do ogółu ludności — bodaj 
zenacznie większe niż w „Rosji Ra- 
kazał organizacji Todt zbudować lirite SORRIR o a eih e Mapa ieoi 
kolejową S$ Mosjaon do Kir kenes PTZEZ S winny wiec i u nas stanąć na porzadku, 
trzy skrajńe północne prowincje Not- 2 dziennym. Słusznie pisze ob. Mikulska 
wegii. Budowa tej linii kolejowej miała £ i 


= r 9% 7 2 tt 
być zakończona w 1943 roku, lecz w toS Dzi byki age Arep aiea aa A 
fa th wynikły trudności nie do PO- = mocy od całego społeczeństwa, Mają - 


E prawo domagać się tego w imieniu pos 
A u zległych żołnierzy, których one właśnie 

W kilku wierszach gmają w przyszłości zastąpić", (i) | 
Admirał Montbatten rozpoczął nowej LLL LLL ULLEDLLULULLLLU 


natarcie w północnej Burmie. A 5 i A TR 
ZSRR nie bierze udziału 


grzebia — stolicy Kroacji. 

Premier japoński oświadczył, że pro- 
dukcja przemysłu japońskiego zawiodła 
oczekiwania. 

Po ostatnim nalocie na Kolonię, naj- 
większym od początku wojny, odbyły 
się dwa dalsze bombardowania tego 
miasta, odległego obecnie tylko o 65 
km od linii frontu. 

W Grecji oddziały brytyjskie, witane 
entuzjastycznie przez ludność, zajęły 
miasto Kozeni. 

W Teheranie odbyły się demonstra- 
cje antyrządowe z udziałem 20.000 osób. 


~ 
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Wojska narodowo * wyzwoleńczej ar- AMEA, 
wikonferecji lotniczej — 


mii jugosłowiańskiej zbliżają się do Ža- 

LONDYN, 31. X. (Reuter). Zastopca 
sekr. stanu Stettinius oświadczył na 
konferencji presowej, że żałuje, że Ros 
sjanie nie będą w stanie wziąć udziału 
w międzynarodowej konferencji lotnie- 
twa cywilnego; która się rozpoczyna w 
Chicago, Departament stanu - ma na: 


A 


dał, że w nocie sowieckiej Portukalia > 
i Hiszpania i Szwajcaria zostały okre- 
ślone, jako kraje nieprzyjażnie ustosun. 
kowane do Rosji Sowieckiej, + > 


GAZETA LUBELSKA 


Przemysł polski powstaje ze zgliszcz 


Odbudowa aparatu skarbowego i podatkowego 


(Wywiad z kierownikiem Resortu Gospodarki Narodowej i 


W związku z zamknięciem kwartalne- 
go okresu, jaki upłynął od chwili obję= 
cia przez PKWN administracji na zie- 
miach wyzwolonych, zwróciliśmy się 
do kierownika Resortu Gospodarki Na- 
rodowej i Finansów, ob. Jana Stefana 
Hanemana z prośbą o udzielenie nam 

, wywiadu na temat pracy dokonanej już 

, przez Resort i zamierzeń na przyszłość. 
Hi Jak wiadomo potężnego dzieła doko- 
` muje Resort w dziedzinie odbudowy na- 
szego zrujnowanego wskutek wojny 
przemysłu. Zapytaliśmy przedewszyst- 
kim ob. Hanemana o stan pracy na tym 
odcinku. 


PRĄD DLA LUBLINA ZE STALOWEJ 
WOLI 


__— Po objęciu Resortu — odpowiedział 

* ob. Haneman — zajęliśmy się przede- 
iem sprawą "najważniejszą, a 
nianowicie wskrzeszeniem źródeł ener- 
"HAN elektrycznej. Uruchomiono elek- 
trownię okręgową w Stalowej Woli, 
która zasila obecnie całe niemal woje- 
wództwo lubelskie i pokrywa 1750/0 0b- 
ciążenia miasta Lublina, ponieważ elek- 
trownia lubelska, jakkolwiek niezni- 
szczona przez okupantów, wskutek wy- 
czerpania zapasów węgla, nie może za- 
'spokoić pewnego zapotrzebowania mia- 

. sta. Z tego samego źródła będzie czer- 
~ pał energię Rzeszów, gdzie elektrownia 
= została zdewastowana przez Niemców; 
'linja wysokiego napięcia znajduje się w 
budowie i będzie gotowa w ciągu mie- 
: Z dostarczeniem prądu dla innych 
miast jest gorsza sprawa. Elektrownie 
w Przemyślu, Jarosławiu, Białymstoku, 
mie mówiąc już o warszawskiej, zostały 
_ wysadzone w powietrze. Aby zaopatrzyć 
ae ¿w energię te ośrodki, trzeba poprostu 
» wać. Drogą udzielania przez 
- Resort kredytów, odbudowuje się zńi- 


pee E 


one centrale i zaopatruje się je w 


. maszyny, przeniesione z unieruchomio- 
nych pach nów Pony so 


Ubłaczej Datani" sa Pradze, która 
| omitnywsta prąd, jak i cały okręg 
Zaw, z elektrowni stołecznej. 

ichomionych tam będzie kilka ma- 

ych zespołów Diesla; Jednocześnie bu- 
„duje się i już wybudowano szereg linii 
A wysokiego napięcia, które pozwolą za- 
© silać kilka mniejszych miast przez elek- 

wownie centralne. 
> | PIERWSZE TKANINY JUŻ 
AM | NADESZŁY i 
'-— A jak się przedstawia odbudowa 
przemysłu włókienniczego, na który 
społeczeństwo nasze kieruje główną 
uwagę, ze względu na głód tkanin odzie- 
owych? — zapytujemy. 

— Przemysł białostocki został zni- 
szczony w 90%. Zdołaliśmy uruchomić, 
dwie fabryki, które już pracują dla 
wojska. Poza tym pracuje tkalnia 
ï wykończalnia pod Białymstokiem, 
oraz czesalnia Inu — zarobkowo dla 
ludhości wiejskiej. Fabryka w Rak- 
szawie, której właściciele  zadekla- 
rowali się podczas okupacji jako volks- 
deutsche, przeszła pod zarzad państwo- 
wy, i jest kierowana przez Resort. Wy- 
twarza towary wełniane lepszego gatun- 
| ku. Właśnie otrzymaliśmy pierwsze dwie 
' próbne sztuczki wyprodukowanego to- 
waru. Również pod zarząd państwowy 


przejdą zakłady włókiennicze w Kroś- | 


` mie — własność Niemców łódzkich. Fa- 

_ bryka posiada' wielkie zapasy Inu i w 

; najbliższych dniach wyprodukuje pier- 
NA partię płótna. ` 


60.000 KG. SKÓR MIESIĘCZNIE 

4 Skolei zabytujemy o przemysł skó- 
irzamy, Ob. Haneman wyjaśnia nam, że 
mbarnie są skoncentrowane głównie w 


'Lublinie; są to przedsiębiorstwa poży- 
ARIE, które prácują RÓ inten- 


l JIL 


najbliższym czasie. Dla produkcji wódek 
monopolowych istnieją dwie wytwórnie, 
z których lubelska jest już gotowa do 
produkcji, a na warszawsko-praską na- 
razie nie można liczyć wobec zdewasto- 
wania jej przez Niemców. 


40.000 TON CUKRU I 60. sa KG 
DROŻDŻY 


— A cukrownictwo? 

— Przewiduje się uruchomienie sze- 
ściu cukrowni: Lublin, Przeworsk, Kle- 
mensów, Garbów, Opole i Wożuczyn, z 
których pierwsza już pracuje. Ogólna 
produkcja roczna wyniesie około 40.000 
ton cukru, ale jest ona zależna od dosta- 
wy odpowiedniej ilości opału. 

Trzeba również wymienić fabrykę 
drożdży w Lublinie, która produkuje 
50—60.000 kg miesięcznie. Sam dochód 
państwa z akcyzy wynosi na miesiąc 
35—40 milionów złotych. 

— Czy może mi ob. Kierownik powie- 
dzieć coś o przemyśle metalurgicznym? 

— Na terenach wyzwolonych znajdu- 
ia sie nastepuince wieksze zakłady prze- 
mysłowo-metalurgiczne, które po dewa- 
stacjach niemieckich mogłv być uru- 
chomione zaledwie w 10—20'%. 


Z innych zakładów przemysłowych 
została uruchomiona huta szklana w 
Lubartowie. Produkcja jej była nasta- 
wiona na wyrób butelek, ale wobec 
wielkiego zapotrzebowania na szkło 
okienne, przeprowadzono pewne udo- 
skonalenia, umożliwiające wytwarża- 
nie szyb. 

Uruchomione zostaną również w 
najbliższym czasie huty. Dalej funkcjo- 
nuje zakład fermentacyjny państwowej 
fabryki tytoniu w Lublinie, który obec- 
nie wypuszcza tylko machorkę, ale w 
przyszłym miesiącu jest przewidziana 
produkcja tytoniu papierosowego. 


6 MILIONÓW LITRÓW SPIRYTUSU 


— A jak się przedstawia u nas go- 
rzelnictwo ? — pada nasze pytanie. 

— Zlecono uruchomienie — odpowia- 
da ob .Haneman — 120 gorzelni rolni- 
czych, oraz jednej gorzelni przemysło- 
wej. Gorzelnie już częściowo są czyn- 
ne, pozostałe ruszą w ciągu listopada rb, 
Przewidziano produkcję spirytusu w ilo- 
ści około pięciu milionów litrów z karto- 
fli i jednego miliona z melasy. Ponadto 
uruchomiono jedną rektyfikację sbiry- 
tusu, a pięć innych pójdzie w ruch w 
ca 


BW Ebziemń Zadaszek 


Komitety Miejskie Str. Ludowego, PPR, PPS i Str. Demokratycznego za- 
wiadamiają wszystkie organizacje społeczne na terenie miasta Lublina, że w 
związku z uroczystością dnia Zaduszek, dnia 1. listopada odbędą się zbiórki ro- 
botników i ich rodzin przed fabrykami;organizacje pomniejsze zbierają się 
przed Radą Związków Zawodowych (Krak. Przedm.) i OERJA na plac Litew- 
ski o godzinie 10 rano. 

W. śródmieściu organizacje zbierają się przed gmachem Redakcji „Rzeczy- 
pospolitej“. Dzielnica południowa — przed fabryką „Wolskiego“. Dzielnica Ka- 
linowszczyzna — przed garbarnią. ` 

Komitety apelują do całego społeczeństwa o wzięcie jak najliczniejszego 
udziału w obchodzie dnia Zaduszek ce'em "uczczenia ofiar zamordowanych 
przez zbirów hitlerowskich i poległychw walce z okupantem o wyzwolenie Oj- 


czyzny. 


„ Okręgowy Komite? Polskiej Partii Sot'alistycznej 


wszystkich ` Człońków wraz z rodzinami do wzięcia masowego : udziata 
w uroczystościach, które odbedą się w dniu 1 listopada b. r. (środa) dla uczcze- 
nia pamięci poległych na Majdanku. 

/ Zbiórka Członków PPS godz. 9,30 rano przed lokalem OKR przy ulicy By- 
chawskiej 24. Pochód ze sztandarami wyruszy punktualnie o godz. 10 na 
miejsce straceń. 

UCZCIJMY PAMIĘĆ TYCH, CO ZGINĘLI ZA POLSKĘ. 

OKR. PPS. w Lublinie 


Zginęli śmiercią męczeńsko bohaterską 
w walce z rodzimvm faszyzmem i z hitlerowskim 
bandytyzmem o demokratyczną Polskę Ludową 

i Socjalizm: 

Tow. Tow. Rarlicki Workert, Baiczuk Tadeusz, Bo- 
heszko Jan, Bobowski Konstanty, Cekiera Stanisław, 
Czapiński Kazimierz, Cyrankiewicz Józef, Chmielewrki 
Longin, Chudoba Stanisław, Fubo's Stanisław, Fell Jó- 
zef, Grzecznarowski Józef, Herszta! Samuel, Jebłkow= 
ska Helena, Jurczak Wacław, Krahe'ska Halina, Lieber- 
man Herman, Mastek Mieczysław, Niedziałkowski Mie» 
czysław, Próchnik Adam, Szymański Edward, Salski 
Stanisław, Zając Stefan i wielu w elu innych. 


Żyli poświęcając trud każdero dnia, najpięk- 
niejsze swe myśli Walce Proletariatu o prawo 
do człowieczeństwa. Mie doczekali dnia, w któ. 
rym Polska Demokratyczna a przede wszystkim 
Ich partia wyszła zwycięsko z mroków konspie 

"racji, aby przystąpić do realizacji Swej świe» 


tilanej Idei. 
„Okręgowy Komitet 


POLSKIEJ PARTII SOCJ'LISTYCZNEJ 
w Lublinie 


Z frontu Reformy Rolnej 
W ramach realizacji reformy rolnej | Powiat WŁODAWSKI: 


rozparcelowano w województwach bia- Piesza Wola, Łysocha, Helenin, Ur- 
łostockiem i lubelskiem dalsze folwarki: szulin, Majdan Stuliński, Krychów, 


Powiat SOKOLS Kaplonosy, Dobropol, Adamki, Su- 


Kudrawek, De M o Mi- chawa. 
wje badge ZIN: Ogółem rozparcelowano dotychczas 
Powiat BIALSKI: > w województwie lubelskiem 44 majątki. 
- Kleniki, Stare Kanie, Kolnica, | W powiecie włoda ws kim w trakcie 


parcelacji znajdują się obecnie folwar- 


Brzeźnica, Tokary, Teletyce, Kla- 
ki: Wytyczno, Sosnowica i Tyśmienica. 


4ęczka, Zabłocie, Sutpo; 


` 


| znajomych. 


Finansów ob. J. St. Hanemanem) 


2.000 ROBOTNIKÓW 
W NAFCIARSTWIE 


— Jak się przedstawia przemysł naf- 
towy? Czy Niemcy poczynili wielkie 
spustoszenia? 

— Właśnie, że nie. Niemcy opuszcza- 
jąc Zagłębie Naftowe, zdążyli tylko w 
bardzo małym stopniu zniszczyć urzą- 
dzenia, to też natychmiast przystąpiono 
do uruchomienia kopalń i dziś zatrud- © 
nionych jest tam 2.000 robotników. Nie 
przesądzając przyszłej struktury i tytu- 
łu własności, wszystkie szyby przecho- 
dzą pod wspólny zarząd państwowy pod 
nazwą „Państwowy Urząd N=ftowy*, 
którego centrala mieści się w Rzeszo- 
wje. Z przewozem polskiej regy, wzgl. 
nafty, do Lublina powstały wielkie 
trudności, gdyż linie kolejowe są po 
części przeszyte, a po części normalno- 
torowe, nie posiadamy wiec odpowied- 
nich cystern, ani tankowozów. 


LUBLIN DAŁ 55 MILIONOW ZŁ. 
PODATKÓW 


— Zapytaliśmy jeszcze ob. Hanema- 
na o sprawy skarbowe, które również 
podlegają jego Resortowi. 

— Mamy na terenach wyzwolonych 
cztery izby skarbowe: w Lublinie, w 
Rzeszowie, w Białymstoku i w Warsza- 
wie z urzędami skarbowemi w mias- 
tach powiatowych. Izba skarbowa kie- 
lecka z siedzibą w Sandomierzu jest w 
stanie organizacji. Główna kasa izby 
skarbowej w Lublinie osiągnęła już do- 
chodu z podatków: około 55 milionów 
złotych. Pracują również urzędy mono- 
poli i akcyz. 

TRZY ZASADNICZE PODATKI 


-— Jakie podatki obecnie obowiązują 
i jakie mają być wprowadzone? 

— W opracowaniu znajduje się de- 
kret, który ma zwolnić obywateli od 
obecnie obowiązujących wielu drob- 
nych podatków, natomiast mają być 
ustalone tylko trzy zasadnicze: obroto- 
wy, dochodowy i od AJEKOW -wojen- | 
nych oraz akcyza. i 

Dekret w sprawie podatku dochodo- 
wego ukaże się wkrótce, pozostałe dwa 
są w opracowaniu. 

Na tym zakończyliśmy nasz wywiad 
z ob. Hanemanem i podziękowaliśmy 
Mu za cenne wynurzenia, które zainte- 
resują napewno każdego obywatela. 

JU: 


GO -letni zżełnierze 


MOSKWA, 31. X. (Tass). Niedawno 
zawiadomiono o powołaniu pod broń 
w Niemczech wszystkich mężczyzn od 
16—60 lat. Hitlerowcy usiłują w ten 
sposób zebrać na gwałt rezerwy i rzucić | 
je na front. W ostatnich kilku dniach 
Czerwona Armia wzięła do niewoli 
znaczną ilość żołnierzy w podeszłym 
wieku i inwalidów. 

60-letni jeniec Franz Gebbech z 6-go 
specjalnego niemieckiego  szwafronu 
oświadczył: „Zostałem wezwany do ar* 
mii niemieckiej w maju 1944 roku“. 
Wzięty do niewoli kapral R'chard Bec- 
ker z 1-ej kompanii 640 pułku wyszko- 
leniowego 388 niemieckiej dywizji wy- 
szkoleniowej stwierdził: nasz pułk ©- 
trzymał niedawno nowe uzupelnienie. 
Wśród niedawno przybyłych znajduje ` 
się wielu byłych urzędników. Wszyscy f 
pracowali przed tvm `w różnych nie- 
mieckich instytucjach na okunowanyn: 
terytorium sowieckim. Obecnie te in- 
stytucje zostały zlikwidowane, zaś urzę- 
dn'cy zmobilizowani do armii. Są oni w 

wieku od 45—60 lat. 

Jeniec Ernst Paul oświadczył: Mam 

58 lat. W pierwszej wojnie światowoj 
służyłem jako marynarz. We wrześniu 
1944 roku otrzymałem wezwon e n ybi- 
lizacvine. Z poczatku myślałem, że to 
jest błąd. Na punkcie zbornym spotk a” 
łem jednak wiele starszych osób, m»i*h 


A ZBY WRZ 


Jeżeli „młodzi dobrze wyszkoleni żoł- 
nierze nie „mogli przeciwstawić sia Ro- 
sjanom, cóż można orzek'wać od 'ak'ch. 
jak my? Pozycia Niemiec jest br na- 
dziejna. A 


GAZETA LOÓBELSKA 


Głosy czytelników 


= Brażliwa sprawa 


Przeczytałem w „Gazecie Lubelskiej" arty- 
kul pod tytułem „Zwalczyć bakcyl nienawiś- 
Ici“. Zgądzam się w zupelności z wywodami 
szanownego autora i nawiązując do tych wy- 
|wodów, chcę poruszyć bardzo drażliwą spra- 
jwę stosunku Polaków do Żydów podczas 
okupacji niemieckiej, Wydaje mi się, że w tej 
dziedzinie zaszczepiony został przez Niem- 
ców „bakcyl nienawiści" poczynił najwięk- 
sze spustoszenia. y 
| Zacznę od kwestii żydowskich rzeczy. Idąc 
ido ghetta, chowali Żydzi swoje mienie u zna- 
RA i przyjaciół Polaków w nadziei, że od- 
biorą je po ukończeniu wojny. Początkowo 
nikt jeszcze nie liczył się z tym „rozwiązaniem“ 
Sprawy żydowskiej, jakie nastąpiło. W miarę 
wplywu czasu Żydzi zgłaszali się sani, albo za 
czyimś pośrednictwem, z prośbą o zwrot rze- 
(czy. Lecz w wielu wypadkach ` znajdowali 
drzwi zamknięte. Nie wpuszczano fich do 
mieszkania, albo odpowiadano, że było do- 
niesienie i policja rzeczy zabrała. Czasem 
tak było rzeczywiście, ale przeważnie był to 
RC, rabunek, jeszcze za życia nieszczęs- 
nych. 

Poa dwie moralności, jedna w stosun- 
ku do Polaków (również bardzo licha), dru- 
ga — stosunku do Żydów. Uważano, że jeśli 
rzeczy są żydowskie — to wolno je zabrać i 
rozgrzeszano się w ten sposób: „I tak ich za- 
biją, więc szkoda tych rzeczy, niech lepiej u 
nas zostaną“. Grabiono z zimną krwią i uwa- 
żano to za rzecz oczywistą i dopuszczalną. 
Niestety robiły to nie tylko szumowiny, nie 
tylko koltuństwo drobno-mieszczańckie, ale 
częstokroć ludzie stojący wysoko na drabinie 
spolecznej, którzy z lekkim sercem popełnia- 
li czyny, będące w konflikcie już sie z kodek- 
sem honorowym, ale ze zwykłym kodeksem 
karnym. 

Nie mam bynajmniej zamiaru potępiać ca- 
łego społeczeństwa, gdyż wielu było i innych, 
szlachetnych i ofiarnych w stosunku do Ży- 
dów. A poza tym nie chodzi mi w tej chwili 
o Żydów, w pierwszym rzędzie chodzi mi o 
samych Polaków. Naród niemiecki zaczął od 
Żydów, a skończył bardzo daleko, pogrą- 
żvł się w otchłani nędzy, upodlenia i wieko- 
wej hańby. Naród niemiecki stał się sforą 
wściekłych psów, których ukąszenie obawia 
się cała ludzkość Niemcy wykreślili się z gro- 
na cywilizowanych narodów. 

Niestety pociągnęli za sobą, spodlili i za- 
razili inne narody, : 

Młodzież wojenna, ta, która patrzyła na 
akcje antyżydowskie, na oczach której roz- 
„ śgtywały się tysiące naibardziej potwornych 
«scen, — to osobny problem. Ileż wyrostków 
bralo czynny udział w „akcjach“, ilu uznało 
za najzwyklejszą rzecz bić i zabijać. Kiedy 
likwidowano ghetta, kiedy tysiące niewinnych 
ludzi krvło się po cmentarzach, w kanałach, 
piwnicach i jamach, a ulice miast polskich 
zlane były krwią i zasłane trupami, krążyły 
gromady nieletnich, które zajmowały się wy- 
łamywaniem ukrytych Żydów i oddawaniem 
ich w ręce policji. Umiano jeszcze zachęcić 
nagrodą pieniczną. Wszak wiadomo, że $S 
placilo za każdą głowę żydowską. 
| Mlodzeż ma w sobie dużo okrucieństwa i 
sadvzmu, który objawia sie chociażby w sto- 
sunku do zwierząt. Ten sadyzm u niektórych 
doszedł do szczytu. Wiele z tvch nieletnich, 
którzy dziś zamiast iść do szkoły, stoją na 
|  placn 1 handlują, ma na swym sumieniu życie 
ludzk'e. : 

_Da'-za sprawa. 7a ukrywanie Żvda groziła 
kara mierci. Zraidowali się jednak tacy Po- 
lacy, którzy brali na siebie to rvzyko, czasem 
kieru>e się chęcią zvsku, a o wiele częfciej — 
powodawani najszlachetn'e'czym. naiczvst- 
szym idealizmem. Bvło winlu takich, i jeśli 
się norusza te kwestie, to nie można pominać 


Przv'ecia p Przewodnicządłoo 
PKWN ob. Osubki-Morawskiego 


_W dniu 29 bm. w salonach Towarzystwa 

Muzycznego odbyło się przyjęcie wydane 
przez Przewodniczącego PKWN ob. Osubkę- 
Morawskiego dla przedstawicieli inteligencji 
polskiej z okazji otwarcia Państwowego Uni- 
Wersytetu Curie-Sklodowskiej. AE: 

Na przyjęciu byli obecni Przewodniczacy 
Krajowej Rady Narodowej ob. Bierut, człon- 
kowie PKWN, posłowie, do KRN, generali- 
cja i oficerowie Wojska Polskiego, ducho- 
wieństwo, przedstawiciele Świat nauki, pale- 
stry, sądownictwa, medycyny, techniki, lte- 
Tatury, prasy, przedstawiciele organizacyj 
społecznych, politycznych i zawodówych oraz 
Wyżsi urzędnicy państwowi. 

Przewodniczacy PKWN ob. Osubka-Mo- 
rawski wygłosił przemówienie o roli inteli- 
gencji w odbudowie odrodzonej Rzeczypospo- 

itej. Na zakończenie odbył się koncert muzy- 
1 kameralnej. 

Przyjecie intelizenci: polskiej przez przed- 
stawicieli rządu plrneło w pfzyjaznej atmo- 

o sferze życzliwości I zaufarja I świadczy o wa- 
dze, jaką przewiązuje PKWN do roli inteli- 
gencji w dicie walki o pełneą wyzwolenie 
„Sraju oraz szybkiej jego odbudowy gospo- 

| darczej i kulturalnej. (Polpress). - 


z ZZ A a 


| 


| sadniona obawa co do losu wywożonych Po- 
laków. 


milczeniem istnienia obok złości największej. 
ofiarności ludzkiej. Niestety, dziś ci -ludzie 
w wielu wypadkach boją przyznać się do 
swych poświęceń. Zamiast podziwu i sza- 
cunku, spotyka ich częstokroć nienawiść i po- 
garda. W opinii, pewnej części społeczeństwa 
ci, którzy ukrywali Żydów, ci, którzy przy- 
noszą zaszczyt i honor narodowi polskiemu, 
— uważani są za zdrajców. Oto najsmutniej- 
szy obraz spustoszenia dokonanego przez 
„bakcyl nienawiści”. 

Podczas okupacji hitlerowskiej doniesienia 
kierowały się nie tylko przeciw schowanym 
Żydom, ale i przeciw Polakom, którzy ukry- 
wali. Co pewien czas Niemcy ogłaszali listy 
skazanych. Stereotypowo powtarzaly się po- 
wody: za przynależność do nielegalnej orga- 
nizacji, za posiadanie broni i ukrywanie Ży= 
dów. Znaczny odsetek Polaków ginął właś- 
nie za ukrywanie Żydów, i to na skutek donie- 
sień własnych braci. Tak zwane „wsypy” by- 
ły w 100/60 wynikiem nieszczęśliwego przy- 
padku, w 99% — skutkiem doniesienia, 

Denuncjacji było bardzo dużo. „Nielegalni“ 
Żydzi obawiali się o wiele bardziej ludności 
miejscowej, aniżeli Niemców, którzy nie mie- 
li ani takiego wyczucia, ani orientacji w spra- 
wach żydowskich. O ile więcej byłoby się u- 
ratowało ludzi, gdyby nie postawa pewnej 
części społeczeństwa. Byli zawodowi „„myśliw- 
cy“, którzy trudnili się tropieniem Żydów. 
Byli tacy, którzy pod pretekstem ratowania, 
zwabiali do siebie ofiary i sami je mordowali. 
Ileż razy podły i nikczemny denuncjant prze- 
kreślał żmudne i ofiarne poświęcenie innego 
Polaka, który narażał się Ula swego przyja- 
ciela, albo i obcego Żyda, wyrabiał mu doku- 
menty, pomagał w ucieczce, ukrywał, ułat- 
wiał wyjazd lub uzyskanie posady. Każdą z 
tych czynności była połączona z narażeniem 
życia. A po długich miesiącach walki przy- 
chodził jakiś łotr i jednym słowem burżył ten 
z trudem wznoszony gmach, na szczycie któ- 
c napisane było: „WUratowałem człowie- 
a". 

Byli wreszcie inni. którzy uważali się za 
bardzo „szlachetnych“, jeśli dostawszy Żyda 
w swoie ręce, zadowalali się jedvnie szanta- 
żem. Wielu z „nielegalnych“ Żydów przynaj- 
mniej raz na swojej drodze musiało się opła- 
cić takim łajdakom, a niektórzy przez cały 
czas okupacii płacili haracz, zaś w końcu, 
RA pieniędzy zabrakło, — oddawano ich 
policji. 

Przytoczyłem kilka przykładów działania 
„bakcyla nienawiści" z jednei dziedziny, dzie- 
dziny stosunków polsko - żydowskich podczas 
okupacji niemieckiej. Nie wiem, dlączezo te 
sprawę w nas się starannie pryemilcza. Chcąc 
zwalczyć jadowitą snpuścizne hitlerowska, na- 
leży sprawę postawić otwarcie i szczerze. 


R. K. 


Zjazd Związkó 


W dalszym ciągu obrad zjazdu Związków 
Zawodowych ob. Pelan Józef powitał zebra- 
nych w imi*n'u Wojska Polskiego, walszące- 
go na froncie. , 

Ostatni powitał zjazd ob. Kubiak, przed- 
stawiciel Białegostoku. Opisał trudne warun- 
ki białostockich włókniarzy. 

Po powitalnych przemówieniach ob. Wi- 
taszewski wygłosił referat na temat „Sytuacja 
obecna i zadania ruchu robotniczego”. 

Sprawozdanie z komisji organizacyjnej re- 
ferował ob. Kuszyk, sekretarz Rady Związ- 
ków Zawodowych. 

— Komitet organizacyjny rozpoczął swoją 
pracę jeszcze wtedy gdy trwały na ulicach 
walki z okupantem. Grupa partyzantów == 
działaczy robotniczych — przystąpiła odrazu 
po wyzwoleniu cześci ziem polskich do orga- 
nizowania związków zawodowych. Po ty- 
godniu odbyło się pierwsze zebranie delega- 
tów fabrycznych. Delegaci zaopiekowali się 
zakładami pracy, surowcami, zapasami pro- 
dukcji. Po paru tygodniach niektóre fabryki 
ruszyły. W sierpniu odbyła się pierwsza kon- 
ferencja związków zawodowvch, która okre- 
śliła swój stosunek do PKWN. 
TRIPE "SEP ENES DERE V. AETA POSTOWANIA 


Niemcy wywoža Polaków 
, z terenów zachodnich 


LUBLIN (Polpress). Z terenów okupowa- 
nych jeszcze przez Niemców donoszą: 

Po kapitulacji Warszawy Armia Krajowa 
faktycznie przestała istnieć. Dowództwo AK 
rozwiązuje oddziały rozsyłając bojowców do 
domów. Powszechnie daje się zańważyć obi- 
rzenie ludności na kierownictwo AK za wy- 
wołanie przedwczesnego powstania w War- 
szawie. . 

Ludność ną terenach okupowanych wysuwa 
Żadania oddania pod sąd winowajców kapi- 
tulacji Warszawy. 

Na zachód od Pilicy Niemcv wywoż1 do 
Niemiec maszyny. urządzen'a fabryczne i zbo- 
że. Okupanci masowo wywożą ludność w nie- 
wiadomym kierunku, zwłaszcza  mę?czyzn. 
Codziennie odbywaja sie łapanki. Panu'e uza- 


na Krochmalnej w Lublinie bił ludzi, szczuł 
ich psami oraz chwalił się, że 22 tysiące lu- 
dzi sam zamordował. 


Nowe sprawy w Sądzie Specjalnym 


W dniu 29. X b. r. wplynął do Sądu Spec- 
jalnego Karnego w Lublinie akt oskarżenia 
przeciwko obersturmfiihrerowi SS, Antono- 
wi Tornos i $-ciu jego towarzyszom esmanom, 
wygotowany przez dra Sawickiego, który w 
tej sprawie prowadzi dochodzenia o bicie i 
znęcaniu się nad więźniami na Majdanku. 
Prokurator ustalił fakty wyrywania żywym 
ludziom złotych zębów w poszukiwaniu bry- 


lantów, szantaże, gwałcenie kobiet w obec- | 


ności ich mężów i dzieci. Sprawa ta znajdzie 
się na wokandzie w najbliższych dniach. O- 
skarżonym grozi kara śmierci. 

Na miesiąc listopad b. r. wyznaczony jest 
szereg dalszych rozpraw, m. in. przeciwko 
Katarzynie Rosińskiej z Zamościa, za to, że 
na terenie Zamościa wydała policji niemieckiej 
szereg osób, należących do tajnych organiza- 
cji. Zdradzeni bojownicy zostali rozstrzelani. 

Janina Jankowska z Poznania oskarżona jest 
o wydanie 2 rodzin polskich w. ręce hitlerow- 
skie. Wszyscy członkowie tych rodzin wraz 
z 8-ma Żydami, zostali spaleni w ich własnych 
domach przez niemieckich oprawców. 

Jerzy Antoniewski z Lublina oskarżony jest 
o to, że jako Deutschstiimmig" należał do-$S 
i prześladował Polaków. 

Helena Dacko, jako agentka gestapo nie 
mając materiału, wydała własną matkę i bra- 
ta w ręce gestapo. 

Kazimierz Kostrun jako SS-owiec w obozie 


Przodownik „granatowej policji" Jan Ganc 
na terenie Karczewa brał udział w łapankach 
na roboty do Niemiec i za swą działalność 
otrzymał nawet specjalne odznaczenie od 
władz niemieckich. 

Aleksander Obarczenko, Polak, nosił mun- 
dur SS, brał udział w wyłapywaniu zbieg- 
łych żydowskich robotników z majątku SS 
w Tastkowie 1 znecał się nad nimi. 

Franciszek Kufnor, jako kierownik firmy 
przesiedleńczej „Deutsche Siedlerwerke" bił 
do utraty przytomności oraz gwałcił zatrud- 
nione tam Po!ki. 

Szczepan Baciński z Lublina groził swoim 
robotnikom Majdankiem jeśli nie będą pro- 
duktywni: pracowali dla Niemców. 

Alina Paskowska z Lublina, będąc volks- 
deutschką, groziła Polakom wydaniem w ręce 
gestapo jeśli nie oddadzą jej swojego mieszka- 
nia. 

o EAC ZYKA ZEROWY CEWEK PRL 
KATOLICKI UNIWERSYTET 1 
7 LUBELSKI 


Wykłady na K. U. L. rozpoczynają się w pis- 
tek dnia 3 listopada b. r. Uroczysta inauguracja 
odbędzie się w niedzielę, dnia 12 listopada b. r. 


w Zawodowych 


Opisując szczegóło działalność Rady 
Związków Zawodowych, mówca stwierdził, 
że dziś już mamy prawie 65.000 zorganizowa-” 
‘nych robotników i że niedługo związki za- 
wodowe obejmą prawie całą klasę robotniczą, 
która bierze coraz czynniejszy udział w życiu 
społecznym i politycznym. 

Po referacie zabrał w dyskusji „głos szereg 
mówców, którzy w gorących słowach wyra- 
żali swą radość z osiągnięć na polu 


pracy dla 
wolnej demokratycznej ojczyzny, A 


O pomoc amerykańską dla Polski 


NOWY YORK (Polpress). „Głos Ludo- 
wy“ pisze o apelach, z jakimi zwracano się 
do UNRRA w sprawie pomocy Polsce. Kon- 
ferencia UNRRA otrzymała depesze od 
PKWN — z prośbą o rozpoczęcie akcji po- 
mocy. Przedstawiciel rządu emigracyjnego 
wystawił kontrpropozycje nieudzjelania na- 
tychmiastowej pomocy, motywując to tym, 
że rząd ma swoje plany odnośnie pomocy 
Polsce po wojnie". 

„Głos Ludowy“ żąda, .by skończyć z dy- 
skusjami na temat pomocy Polsce. Wzywa 
on Polaków amerykańskich do przeciwdzia- 
łania spiskowej działalności rządu emigra- 
| cyjnego i jego agentów, skierowanej prze- 


Stanisława Schroeder, żona kierownika Ara 
beitsamtu w Lublinie, brała łapówki w zas 
stępstwie męża. i 

Prokuratura Sądu Specjalnego Karnego w. 
Lublinie prowadzi dalsze śledztwo i opraco- 
wuje szereg spraw przeciwko hitlerowskim 
oprawcom Polakom -= zdrajcom ojczyzny: 
(Polpress) , 

Mato koo 


Ładu szikó 


Przyjacielu, bracie najukochańszy, szukalam, 
Cię, szukałam Twojej drogiej twarzy wi 
wszystkich innych. Szukalam Cię, lecz tak 
bardzo balam się Twego spotkania, wiedzia 
łam, że zapytasz, i cóż Ci odpowiem. Prze 
byłeś długą tułaczą drogę, wędrowaleł tysiąń 
cami kilometrów, poprzez śniegi, poprzeż 
błota. Każdy krok zbliża! Cię do T'wego kra- 
ju, do żony najukochańszej, do Twego dziece 
ka z blond włosami. ek | 

Dziś jesteś i krzyż na progs znaczysz. Nie 
pytasz, jaż wiesz. ‘$ 

Widzę Twą drogą twarz zmartwiałą z bgd 
lu. Widzę, że pięści zaciskasz i grozisz mors 
dercom. Nie zapłaczesz i janie zaplaczę, be 
łez by brakło. Niema ich. Nie przywita Cię 
nśmiecbnięta twarz Twojej żóny, nie wyciągr 
ną się do Ciebie raczęta Twej prześlicznej 
dzieciny. Wybaczyłbyś, przebolał, gdyby 
wiedział, że umarli śmiercią zwykłą, że zeinęli 
w boju od kuli, a nawet, że zginęli od bomb 
nieprzyjacielskicb. 

Ale nie przebolejesz łch śmierci okrmtnej, 
tego, że ich zamordowali w bestialski sposób. 
Tego, że Twoje biedne maleństwo poznało, ca 
to jest strach okrutny, ból i cierpienie. To Ci! 
się wżarło w duszę, Tak, to boli strasznie, żeś 
żył, żeł tęsknił, żeś czekał nadaremnie. 

— Niema ich i niema grobów. Jest tylko 
jeden wie!bi trup i jeden wielki cmertarz. | 

Dziś Zaduszki, zapal świeczkę, wszystko jed> 
no, gdzie ią postawisz, każdy skrawek siembi 
jest dziś dla Ciebie grobem, bo popioły Tw 
najdroższych rozsypały sie po całej ziemi. 
Zapa! twieczkę i idź dalej. Został Ci twó 
iannis aet sęk Pa . są dz 
okopy. Otrząźnii się, jeśli potrafirz == zus 
płacz. Serce x bólu nie pęka. 


złóżmy przysiępe z krwi naszej, że Ci, 
rych już nam nikt w życia nie wróci, 

pomszczeni. > 5 
Bracie, musisz Żyć W 


wi odnajdziesz siebie. U: 
| SZKOLNICTWO W.OKRĘGU 
WARSZAWSKIM = 


PRAGA (Polprets). Szkolnictwo wacrzawą 
skiego okręgu Esta ` 

prawie w całości uruchomione, 

Nawet na Pradze, która znajduj: się 

cze obstrzalem artylerii niemieckiej, szk 
nictwo niemieckie zaczyna już działać. Na 
czanie odbywa się tu chwilowo w prywatn 
lokalach. Kuraierium warszawskiego okr 
szkolnego, pragnąc przyjść z pomocą profeso4 
rom i wykładowcom, znajdującym się w trud 
nych warunkach materialnych, sporządza spi= 
sy. które będą przesłane do Resor'u Qświatyj 
w Lublinie, skąd przyjdzie pomoc zj 


ciwko akcji pomocy. Gazeta wzywa do prze» 
prowadzenia zbiórki odzieży i żywności oraz 
do wysłania jej za pośrednictwem „Russsian 
War Relief“ na wyzwolone ziemie polskie. 
„Głos Ludowy" zamieszcza również 
wzmiankę o zbiórce przeprowadzonej w Wa- 
szyngronie i w Pensylwanii. W Detroit zo- 
stały otwarte dwa nowe punkty zbiórkowe. 
Na 23. XI wyznaczony jest zjazd Ligi Ko- 
$ciuszki, Stowarzyszenia „Polonia“ i Kon- 


gresu Słowiańskiego, który ma się odbyć w 
Detroit i ma na celu opracówanie planów - 
intensywnej kampanii pomocy dla wyzwoło- 


nych ziem Polski. 


Wpisy na Uniwersytet w Lublinie . 


LUBLIN, (Polpress). Rektor Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie zawiadamia, że 
zapisy na pierwszy rok studiów na wydziały: 
lekarski, przyrodniczy, rolny i weterynaryjny— 
rozpoczną się dnia 3 listopada b .r. i trwać bę- 

| dą dla zamie = ałych w Lublinie do ro listopa- 
| da, a dla osób zamiejscowych do 13 listopada b.r. 
|. Kandydaci winni przedłożyć: i 

1) Metrykę urodzenia wzgl. świadectwo tożsa: 
mości, 

2) Dowód ukończenia szkoły średniej wzgl. 
równoznaczne, zalegalizowane przez odpowiednią 

Komisję Weryfikacyjną, Świadectwo æ tajnego 
nauczanięe 


3) Własnoręcznie napisany „szczegółowy życio- A 


rys, 
4) 2 fotografie. ` 
Rektor Ujnwersytetu wzywa 


bądź też posiodających absulatorium a pragną” 


cych uzupełnić swe studia, do natychmiastowego. 


zgłoszenia się i przedstawienia dokładnego wyka- 
zu odbytych. studiów, Należy równi: złożyć ży: 
ciorys z równoczesnym wskazaniem sodzaju i 
miejsca wykonywanej pracy č č — 

Zapisy i zgłoszenie przyiemoje Sekretariat | 
wcysyteru przy Al Ra l i . 
im, Staszica I p, w godz. ad 


nA 


bojw przeciw md 


ego wyzwolonego jest juł 


; 


„słuchaczy wyż. $ 
szych lat studiów wymienionych 4 wydziałów, - 


964 96 od ig—16, | 
i ws ti s i 


m 


? 


i 


WASZ FELIETON 


da Nienapisany felieton 


F= No, — pomyślałem sobie — tym razem 
mam gwarantowany temat do felietonu! 

Było to w chwili, kiedy lekarz skierował 
mnie na zabiegi lecznicze do Ubezpieczalni. 

Tyle. się od dlugich lat strasznego o tej 
Ubezpieczalni słyszało, że okazja do skarce- 
nia panujących w niej nieporządków, biuro- 
kracji i bałaganu wydawała się murowana. 

Zębrawszy wszystkie siły, zacisnąwszy zę- 
iby ruszyłem z odpowiednią kartką do boju o 
swoje prawa ubezpieczonego. Przygotowany 
na najgorsze wszedłem we wskazane drzwi. 

— Dokąd mnie teraz skierują? 

l-o dziwo! Z wst pielęgniarki, padły słowa: 

— Pan ma zabieg? Proszę bardzo. Kabina 
numer osiemł 

Oniemiałem. Bez oglądania kartki, bez 
sprawdzenia dokumentów, beż wypełnienia po- 
dania lub ankiety, bez „pan przyjdzie we wto- 

| rek“ lub „to nie fu, to na drugim piętrze”, . 

Nie zdążyłem jeszcze ochłonąć z podziwu i 
rozczarowania, kiedy znalazłem się pod trosk- 
"liwa opieką pielęgniarki i pod ciepłem uzdra- 
«wiającej lampy. 

Przyznałem, że dopiero teraz ogarnęła mnie 
złość, Oto wiciek! się temat do felietonu, Nie. 
mogę napisać o bałaganie, nieporządkach, biu- 
'rokrącji! 

Żeby choć było brudno 3 niebygienicznie:.. 
Możnaby: wówczas kropnąć o „karygodnem 
„niedbalstwie'ł i 

Żeby choć pielęgniarki były nieuprzejme, 
opryskliwe... Nabpitałaby się coś o niedbałym 
wykonywaniu. obowiązków. 

„Ale nic z tych nadziei, Nic z tych zarzutów. 

Trzeba poczekać z tym felietonem. Przyjść 
nazajutrz. Aya R | 

Ale. nazajutrz to. samo. Właściwie jeszcze 

~ „gorzej. Bo zabieg wyznaczony. był na jedena- 
st4 i punkt o jedenastej kabina była do mojej 
dyspozycji. Lto w dodatku w dniu, w którym 
pisały gazety o zmianie czasu, a więc pomyl- 
ki w tym wzęledzie były bardziej niż częste. 

Stanowczo zły jestem na lubelską Ubezpie- 
czalnię. ; TEE AN 

| Felietonu przez nią napisać nie mogę. 

Chleb mi odbiera. ' 

Z uczciwej pracy szydzi, , 
"A już był zgóry prawie gotowy szyderczy, 
złośliwy feUetonik. Tylko go napisać, 

A tak có? „AGE k 

s „Nie napiszę : * ~ (hip) 
MERENN A PDTS DAER E NAESER ENEE EAEE 
o Teatr, kino, muzyka 
i ` TEATR MIEJSKI 
Godz. 5 wieczorem. 
7. „UCIEKŁA MI PRZEPIÓRECZRA” 
- REPERTUAR KIN 

W. związku z uroczystościami „żałobnemi ku 
czci ofiar terroru hitlerowskiego w dzień Wszyst- 
kich Świętych i w. Dzień. Zaduszny demonstró- 

wany będzie w kinach „Apollo“ i „Bałtyk” film 
dokumentarny „KATYŃ. 

Prócz filmu „Katy“ oba kina wyświetlać. bę- 
dą film dokumentarno-historyczny produkcji so- 
wieckiej p. t! „STALINGRAD“, 

KINO „RIALTO”: „Zew pustyni" (film ame* 
rykański), W roli „łównej Wallace Ford. 
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Gdy dzisiaj zbieramy się na Majdanku | 


zani na okrutną i wymyślaną śmierć w mę 


-W dniu dzisiejszym odbędzie się wzniosła 
uroczystość złożenia hołdu cieniom ofiar, za- 
męczonych i pomordowanych przez hitlerow- 
ców. Na ten temat tyle już mówiono i pisa- 
no, iż wszystko co się powie lub napisze, nie 
może zmienić naszego wielkiego bólu, ani ną- 
'szej pogardy dla oprawców i katów, ani wre- 
szcie uczucia zemsty wobec sprawców tej ar- 
cyzbrodni. 

Gdy we wrześniu 1939 wojska niemieckie 
parły naprzód i zdobywały teren Polski, by- 
liśmy oszołomieni ciosami, które burzyły na- 
szą Ojczyznę. Zdawaliśmy sobie sprawę, iż 
oto odwieczny nasz wróg wstępuje na naszą 
ziemię i nie wiadomo ną jak długo i jakie nie- 
szczęścia spadną na naród z tytułu jego pa- 
nowania. Przeprowadzaliśmy w myśli analogje 
historyczne, i wielu z nas, starszych, przy- 
pomniało okupację niemiecką przed ćwierć 
wiekiem, gdy armie Wilhelma również zwa- 
liły się na Polskę i deptały ją przez długie 
cztery lata. Następnie gdy ochłonęliśmy z pier- 
wszego wstrząsu i cszołomienia, przywoływa- 
liśmy na pocieszenie rozmaite konwencje mię- 
dzynarodowe, które miały gwarantować, hu- 
manitarne prowadzenie wojny, w każdym ra- 
zie poszdnowanie osób niewalczących, a więc 
ludności cywilnej. Takie były pierwsze myśli, 
gdy otrząsnęliśmy się z wrażenie po przeży- 
tej klęsce i zaczęliśmy powracać do względ- 
nej równowagi duchowej. Przeżyliśmy jedną 
okupację, przeżyjemy i drugą — wmawialiśmy 
sobie. i 

Okazało się, iż byliśmy naiwnymi optymi- 
stami. 

Już pierwsze „chwyty“ rozjuszonej na- 
jezdniczej bestii wykazały czego możemy się 
pe niej spodziewać. Ale to co później nastąpi- 
o i co miało miejsce codziennie przez pięć 
blisko lat i co ma miejsce jeszcze dzisiaj na 
terenach, jęczących w dalszym ciągu pod bu- 
tem. hitlerowskim, przeszło wszelkie najbar- 
dziej pesymistyczne oczekiwania. 

Jeszcze dzisiaj nie zdajemy sobie sprawy z 
tego ogromu tragedii, jaką przeżył nasz kraj, 
jeszcze dziś, mając przed swoimi oczyma na- 
macalne dowody strasznej zbrodni — sprzy- 
siężenia, nie wierzymy, iż coś podobnego mo- 


{gło mieć miejsce. Czy dziwić się wobec tego 


można, iż daleka zagranica, jakaś Ameryka 
naprzykład jeszcze do dziś dnia niezupełnie 
| EA ESANA | 


KURSY HANDLOWE 


Zgromadzenie Kupców m. Lublina ogłasza 
wpisy na: Kursy Handlowe Wieczorowe (6-cio 
miesięczne) oraz na Wieczorowe Kursy Księgo- 


„wości (4-ro miesięczne). 


Informacje i zapisy w Stowarzyszeniu Kupców 
Polskich, Szopena 12 (parter) od godz. xo-ej do 
14-ej. å 


KURS PROPAGANDYSTÓW 


Wydział Propagandy Masowej przy PKWN or- 
ganizuje 3 ż kolei kurs Instruktorów Propagan- 
dystów. Wszystkie Rady Powiatowe oraz orga- 
nizacje i związki proszone są o zabranie ze so- 
bą koca, poduszki, prześcieradła. Kurs rozpoczy- 
na się 3g0 listopada 44 r. i trwać będzie 3 ty- 


ie. 
Zgłaszać się Lublin, ul. Spokojna 4, pokój nr. 
14, Wydział Propagandy Masowej. 


daje wiarę tym wszystkim okropnościom, ja- 
kich opisami przepełnione są szpalty jej gazet, 
uważając to przynajmniej w 50 procentach 
za przesadę propagandową. 

Tak, to doprawdy nie jest do uwierzenia! 
Nawet dzisiaj, gdy stoimy na tragicznym 
cmentarzysku Majdanka, gdy patrzymy na 
baraki = magazyny, gdzie jeszcze niedawno 
gromadzono przeznaczony na ubój ludzki to- 
war, gdy patrzymy na komory, gdzie setki 
mężczyzn, kobiet i dzieci wtłaczano jak by- 
dło, i przy pomocy trujących gazów z zimną 
krwią uśmiercano, gdy spojrzymy na wielki 
piec — ostatnie ogniwo produkcji wielkiej 
fabryki śmierci, gdzie pomordowanych wrzu- 
cano do paleniska i przetwarzano ich umę- 
czone i poćwiartowane ciała na popiół, który 
służyć miał później na nawóz pod kartofle i 
ogórki — wierzyć się nie chce, iż to prawda, 
a nie jaki$ koszmarny sen, zrodzony z chorej 
fantazji, 

Nie, to jest niemożliwe, iż coś podobnego 
mogli zrobić ludzie, nawet najwięksi, najza- 
ciętsi, najśmiertelniejsi nasi wrogowie. Czy jest 
do uwierzenia, iż już wtedy, gdy wtargnęli 
na naszą ziemię, mieli w zanadrzu plan wy- 
mordowania nas, i plan ten systematycznie i 
pedantycznie realizowali? Czy mogliśmy przy» 
puszczać, iż już wtedy, gdy zalewali nasz kraj, 
patrzyli na nas, jako na tych, co są zgóry ska- 
WIREWOTOI: PRZODOWI ON V EBD 


KURSY KANDYDATÓW 
NA NAUCZYCIELI 


Lub. komunikuje, że 


Kuratorium Okr: Sz. 


| w pierwszych dniach listopada utworzone zosta- 


ną przy liceach pedagogicznych w Lublinie, Cheł- 
mie, Siedlcach, Zamościu i Leśnej Podl. 3-mie- 
sięczne. Wstępne Kursy Pedagogiczne dla kandy- 
datówę,na nauczycieli publicznych szkół pow- 
szechnych. 

Wymagane jest ukończenie Liceum  Ogólno- 
kszrałcącego. 

Wpisujący się kandydaci(tki) dostaną nomina» 
cje na nauczycieli szk. powszechnych z równo- 
czesnym urlopem na 3-miesięczne studia peda- 
gogiczne, po czym skierowani będą na stanowie 
ska nauczycieli publ. szk. powsz. w okręgu lu- 
belskim. Nauka jest bezpłatna. 

Uczestnikom kursu przyznane są karty apro- 
wizacyjne I-ej kateg, poza tym uczestnicy z po- 
za Lublina korzystać mogą z burs. 

Zgłoszenia na kurs w Lublinie przyjmuje Li- 
ceum Pedagogiczne przy ul. Narutowicza 37, 
w godz. popołudniowych kanc. Narutowicza 25/1. 


WEZWANIE URZĘDOWE 
Prokurator Sądu Okręg. w Lublinie wzywa 0- 
soby, posiadające jakiekolwiek dane o ostatnich 
chwilach życia Prezesa Sądu Apelacyjnego w Lu- 
blinie Bolesława Schurowicza i Prezesa Sądu Okre 
gowego w Lublinie Stanisława Bryły, uwięzionych 
przez Niemców w roku 1939, oraz © miejscu p3- 
chowania ich zwłok, o zgłoszenie się w lokalu 
Prokuratury, gmachu Sądu Okręg. ul. Krak.- 

Przedm. 76, celem złożenia zeznań. 
Prokurator J: Grzybowski 


T. U. R. 

Zarząd Główny Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego mieści się obecnie w Lublinie przy 
ul. Krak-Przedm. Nr. 29, pok. 38, tel. 25-17. 
Sekretariat czynny codzienie od godz. 8 rano do 
6 wieczorem bez przerwy. 


czarniach, I nie mrugnęli okiem, nie zawaha 
li się, nie zadrżeli lecz z całą trzeźwą preme+ 
dytacją wzięli się do wykonywania swego 


zbrodniczego dzieła, ułożonego w cały system < 
gradacji, przeprowadzanego według z góryj | 


ułożonego kalendarza. 
Nie to jest niemożliwe! A jednak to miało 
miejsce, to są fakty. 


Faktem jest, iż lekko licząc co szósty mies 


szkaniec Polski — włączając w to mężczyzni 
i kobiety, młodzież i małe dzieci — został 


zamordowany, zamęczony, zaduszony, roz4 


strzelany, powieszony, zakatowany, otruty; 
zabity prądem elektrycznym, zakopany żyw 
cem, zagłodzony, zakążony śmiertelną choro= 
b4, zmasakrowany, zasmagany na Śmierć, roz» 
deptany butami, zmiażdżony, posiekany, roz» 
darty na ćwierci, lub zwyczajnie zastrzelony 2 
karabinu, rewolweru lub automatu. 

Gdy stoimy dzisiaj na świętej ziemi Maj- 
danka, mamy. całą piramidę przestępstw 
przed oczyma. Pomyślmy, jaki ogrom cieru 
pień ludzkich, zanim spadło na nich błogo 
sławieństwo Śmierci. Jaka olbrzymia suma mę+ 
czarni towarzyszyła każdej jednostce ludz- 
kiej, zanim nadszedł dzień jej wieczystego 
wybawienia. 

Pomyślmy nad tem i jednocześnie dziękuj 
my Bogu, że nie należymy do narodu, któ 
na wieki został napiętnowany i przez setki lat 
nosić będzie stygmat tej góry zbrodni, jakai 
na nim ciąży. 

I wznieśmy w górę serca, widząc, iż kara 
nie ominęła winowajcy, i że ręka dziejowej 
Nemezis dokonuje na naszych oczach swego: 
sprawiedłiwego dzieła. 

ACERO TOR EEC TESTE SE STE 
POSIADACZE KONI I ZAPRZĘGÓW, 


Na mocy zarządzenia Biura Ekonomicznego 
PKWN z dnia 28. X. 1944 r. wyznaczam ro-dnio=' 
wy szarwark dla wszystkich posiadaczy koni i zaw 
przęgów (wozy i platformy) w związku zaspa*' 
trzeniem ludności m. Lublina w kartofle. 

Posiadacze koni winni stawić się po otrzyma” 
niu wezwani? z pełnym zaprzęgiem (koniem ! w3- 
zem) na punkt zborny Powiatowej Spółdzie:ni 
Rolniczo-Hand'owej ul. Fabryczna ro o godz. 
1I-ej rano. 

Czas trwania szarwarku do zmierzchu. Za pracę 
szarwarkową będzie przydzielona pasza. 

Konie i wozy właścicieli uchylających się od 
wykonania obowiązku szarwarku zostaną skon- 
fiskowane bez odszkodowania, a sami właścicie- 
le niezależnie od tego pociągnięci do odpowie- 
dzialności karnej, , Gł 

Przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej 
(=) Tadeusz Kadura. 


PODZIĘKOWANIA 


Oficerowie i żandarmii 2-giej Kompanii 4-g0 
Samodzielnego Dywizjonu Żandarmerii składają 
serdeczne podziękowanie Firmie Marii Dąbrow- 
skiej przy ul. Staszica Nr. x za bezinteresowne 
naszycie dla całej kompanii odznak broni. . 

t.s 

Ranni żołnierze i oficerowie Wojskowego 
Szpitala Ewakuacyjnego (Bobolanum) tą drogą 
składają serdeczne podziękowanie mgr. Ziółkow= 
skiemu Emilowi, właścicielowi apteki w Lublinie— 
za ofiarowany nowy sprzęt użytku gospodarczego, 
na ogólną sumę zł. 5.375.20. 


; „Uciekła mi przepióreczka“ 


Premiera w Teatrze Miejskim 


Symboliczny, nie dla wszystkich zrozumiały 
|. tytuł — Przełęckierhu uciekły dwie,  boda'że 
= ~ cale stado przepiórek od razu. Dla ratowania 
-— zagrożonego szczęścia i spokoju kobiety u- 
| kochanej, postawił na jedną kartę wszystko — 
- ~ nawet sprawę dla której żył i pracował, Uciekła 
mu — jak sam powiada — jego złota sława 
jego wielka idea, kto wie, może cała sprężyna du- 
" chowa jego istnienia; uciekła mu miłość, którą 
|. sam zadławił, zadcptał nogami, zaszargał, Ucie- 

(kła mu i. — bądźmy szczerzy — księżniczka, 
a < dama mimo. wszystko, kusząca z gorzelnią, fa- 
/_ bryką zapałek itd, itd. I wreszcie uciekł mu z rąk 
ster wielkiej sprawy. i A 

I tu właśnie jest węzei dramatyczny może naj- 
bardziej niepokojący. Czy nie przeciągnął stru- 
` ny, czy, nie zaprzepaśćił wielkiej: sprawy, dla 

Pięknych "oeni pani Doroty i dla szczęścia zła- 


È 
a: 
ES 


i = mancgo rozpaczą Smugonia? Ale zaczynamy tu 


dopiero rozumieć „otumanienie* pięknej Doro- 
ty, — Przełęcki rzeczywiście był czarodziejem, 
umial rzucać uroki na ludzi, umiał stwarzać naj- 
bardziej nieprawdopodobne. rzeczy. 
= „Jeszcze wcżoraj nie miałem nic,—a dziś jestem 
| właścicielem wspaniałego zamku”, On zaklął, za- 
czarował to grono wielkich uczonych, on przebu- 
-drit i tę magnatkę, która pod jego urokiem pory- 
wa się na wielki gest (i to daleko przed ustawą 
/ 0 reformie rolnej) zaczarował i biedną Dorotę 


(ZM 


s 
Kłak 


ił się jak „Świetlany goniec" — na tej wsi, 1 


gdzie się nic nie dzieje...). Cóż dziwnego, że bied- 
nej Dorotce zakręciło się w pięknej główce? 

Ale największym czarodziejstwem jest to, że 
odczarował ten wielki, niebezpieczny urok i prze. 
kuł go jw najczystszy ogień zapału dla wielkiej, 
przez siebie umiłowanej sprawy. I to, że naj- 
większego wroga, który przez to był poniekąd i 
wrogiem samej wielkiej idei kursów wakacyj- 
nych, — Samego Smugonia — przekuł z pola- 
manego, nieszczęśliwego /człowieka na zaciętego 
bojownika o wielką ideę oświaty. Sam się usuwa 
w cień przekreśla siebie, swoją opinię, swoje uko- 
chanie, które przecież na sposób męski i rycer= 
ski i jego opętało... p yz siebie i bezcześci 
w oczach ukochanej kobiety, ale robi to wszyst- 
ko dla niej... 

Dlaczego piszę to wszystko? Czyż nie lepiej po- 
prostu wyłożyć treść sztuki „swojemi słowami”? 
To wydaje mi się konieczne — ze względu na 
nasze wspólne dobro i tych na sceńie i tych na 
widowni. Przecież połowa tej ta% niesłusznie zwa» 
nej „publiczności“ nie zrozumiała o/co chodzi w 
tei subtelnej, półtonami pisanej sztuce. Nikt nie 
wie naprawdę, że scena między Przełęckim a 
Smugoniową w II akcie — to nie eksperyment z 
wirującym stolikiem, tylko tragiczne łamanie się 
dwojga naiczystszych serc, które nie chcą . się 
poddać „wielkiej, ale niedobranej miłolci, to naj- 
tragiczniejszy moment całej sztuki. Z jakaż bó- 
esną autoironią kładzie Przełęcki ręce na uko- 


cd 3 l A ę Redakcja i Administracja Lublin, Krakowskie Przedmieście 62. Telefony: redakcji 19-12, administracja 
jelskie Zakłady Graficzne A. Saczuka, Lublin — Zamojska 12. 


chanej głowie aby „odczynić urok“ a on? a jego 
serce? 
O ludzie, — ludzie, którzy potraficie się śmiać 


| na cały głos w takiej chwili... Ażeby chodzić do 


teatru — trzeba czegoś więcej niż pieniędzy na 
bilet — trzeba mieć trochę rozumu, serca i — 
wychowania. Rozumu — aby właśnie rozum! 6 
co, dla czego się w sztuce dzieje, serca, — aby 
odczuć cudzy drama: i mieć dla niego współczu- 
cie i zrozumienie, i wreszcie — bodaj czy nie naj- 
ważniejszy warunek — wychowanie! — Aby za- 
chowywać się w teatrze — jak w teatrze, a nie 
jak w cyrku. Skoro już dostałem się w sferę dla 
mnie trochę niezrozumiałą, może za wysoką, to 
niechże zachowam się przyna'mniej tek, aby in- 
nym nie zakłócać spokoju obcowania z dziełem 
sztuki i przeżywania pięknych chwil. 

A teraz jeszcze jeden symbol: I mnie też na 
premierze uciekła Przepióreczka. Przedstawienie 
to można by poniekąd wytłumaczyć odwróconem 
twierdzeniem: Jaka publiczność — taki teatr. Bo 
doprawdy heroicznych wysiłków trzeba, żeby 
wygrać de końca całv duet drugiego aktu — przy 
takiej publięzności. Ale mimo wszystko „Przepió- 
reczki* nie było. Dziwimy się reżyserii, że po- 
zwoliła Smugoniowi na taki akt his.eri: w II .k- 
cie. To nie to. i nie tak przeżywał skrzmnv, ci- 
chy Smuęoń' Na scenę wdarł się krzykacz wie- 
cowy, który z oczami przekrwionymi nienawiścią 
klasową, z demagogicznym wytrząsaniem pięści 
rzuca się na przeciwnika. — O nie — to zupełnie 
nie to! — ramten człowiek czuł wielkość Prze- 
łęckiego, wiedział jego wortość i miał do niego 
dogłębny żal, a nie wściekłą nienawiść. I nie był 
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chanem. Nie mógł tak wrzasnąć na żonę „wyjdź 
stąd! „Premiowy SŚmugoń był może bardzo współ- 
czesny, ale nie był wcale Smugoniem. I po tym 
ów szajony przeskok już w II akcie nie da się 
niczym wytłumaczyć. To była gra amatorska. 

ał — okazuje się — nie wystarcza ani ob. 

r — ani — Smugoniowi, 

W pókonowej grze ob. Malkiewicz znać, że 
obyta jest z publicznością, która umie zachować 
się cicho. Była poprawna i bardzo maże nadto wy- 
tworna i inteligentna. Ob. Klejer miał momenty 
silne i piękne, ale nie mogliśmy jakoś uwierzyć 
Żeromskiemu, i Dorocie w jego urok osobisty., 
Wygrać go było trudno. 

WY sumie — przedstawienie jest na czasie, za- 
gadnienie aktualne „Mój zamek“ „nasz zamek”... 
Jest i „ciemna reakcja“ w osobie administratora 
Bęczkowskiego (ob, Kowalczyk miał swój wyraź- 
nie dobry dzień i znalazł właściwy ton w tej 
roli). Z grona profesorów wyróżniali się praw- 
dziwością gestu i wyrazu ob, Chmielarczyk — hi. 
storyk Wilkosz i ob. Zieliński—jako Zabrzeziński, 


Jeżeli teatr nie jest zupełnie taki, jak nasze o nim 
pojęcie i marzenie, — to jednak trzeba sobie po~ 
wiedzieć uczciwie, że po zwalczeniu tysiąca trud=' 
ności technicznych, o których się widzowi prze- 
ciętnemu nie śniło, — staje na scenie aktor tak 
samo wycieńczony wojną i z poszarpanymi ner- 
wami, jak my, i zdobywa się na maksimum wys 
sitku w zespole sklejanym, zbieranym, niezgra- 
nym. Czyż za niektóre gaffy i niedociągnięcia 
należy sam teatr przekreślić i „budę zamknąć?“ 
Jesteśmy Świadkami tworzenia się i musimy być 
pobłażliwi, aby i nas nie sądzono zbyt surowo, 


